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SCHO�LA�WĘ�GAJ�TY ja�ko�ze�spół�dzia�ła�ją�cy�w�ra�mach
Sto�wa�rzy�sze�nia�„Wę�gaj�ty”�nie�da�le�ko�Olsz�ty�na�po�wsta�-
ła�w�stycz�niu�1994�ro�ku.�Two�rzą�go�śpie�wa�cy,�ak�to�rzy,
mu�zy�cy,�pla�sty�cy,�te�atro�lo�dzy�i�mu�zy�ko�lo�dzy�po�cho�-
dzą�cy�z�6�kra�jów�eu�ro�pej�skich.�Scho�la�zaj�mu�je�się�re�-
kon�struk�cją� śre�dnio�wiecz�nych� dra�ma�tów� li�tur�gicz-
nych,�pre�zen�ta�cja�mi�mu�zycz�no�-te�atral�ny�mi,�ba�da�nia�-
mi�nad�tra�dy�cja�mi�śpie�wu�li�tur�gicz�ne�go�i�sa�kral�ne�go,
an�tro�po�lo�gią�kul�tu�ry�oraz�edu�ka�cją�i�ani�ma�cją�te�atral�-
ną,�mu�zycz�ną�i�pla�stycz�ną.

Od�po�nad�20�lat�opra�co�wu�je�i�wy�ko�nu�je�naj�star�sze�eu�-
ro�pej�skie�za�byt�ki�li�te�rac�ko-mu�zycz�no-dra�ma�tycz�ne�(rę�-
ko�pi�sy�pol�skie,�fran�cu�skie,�wło�skie,�nie�miec�kie).�Ma
w�swo�im�do�rob�ku�i�re�per�tu�arze�7�ła�ciń�skich�śre�dnio�-
wiecz�nych�dra�ma�tów�li�tur�gicz�nych�sta�no�wią�cych�ka�-
non�te�go�ga�tun�ku,�któ�re�by�ły�pre�zen�to�wa�ne�w�wie�lu
kra�jach�Eu�ro�py�oraz�głów�nych�ośrod�kach�kra�ju.�

Po�przez�po�łą�cze�nie�twór�czych�sił�i�do�świad�czeń�ak�to�-
rów,�śpie�wa�ków,�in�stru�men�ta�li�stów,�te�atro�lo�gów,�an�tro�-
po�lo�gów,�pla�sty�ków,�ję�zy�ko�znaw�ców,�li�tur�gi�stów�i�przed-
sta�wi�cie�li�in�nych�kom�ple�men�tar�nych�dzie�dzin,�ze�spół
wy�pra�co�wał�uni�kal�ny�i�roz�po�zna�wal�ny�idiom�wy�ko�-
naw�czy�i�sty�li�stycz�ny�opar�ty�na�ar�cha�icz�nych�i�tra�dy�-
cyj�nych�tech�ni�kach�warsz�ta�tu�mu�zycz�no�-te�atral�ne�go.

Wy�ko�ny�wa�ne�przez�Scho�lę�dra�ma�ty�li�tur�gicz�ne�moż�-
na�zgru�po�wać�w�krę�gi�te�ma�tycz�ne:�
bo�żo�na�ro�dze�nio�wy�–�Or�do�Stel�lae,
wiel�ko�post�ny�–�Planc�tus�Ma�riae�i�Lu�dus�Pas�sio�nis,�
wiel�ka�noc�ny�–�Lu�dus�Pas�cha�lis,�
sta�ro�te�sta�men�to�wy�–�Lu�dus�Da�nie�lis�
oraz�ma�ryj�ny�– Or�do�An�nun�tia�tio�ne,�
Cu�da�św.�Mi�ko�ła�ja�–�Mi�ra�cu�la�Sanc�ti�Ni�co�lai.
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stowarzyszenie „Metamorfosis” z supraśla 

Towarzystwo Krzewienia Dziedzictwa Muzycznego 
i bizantyjski chór im. Moiseya petrovicha z Belgradu 

Bizantyjski chór „Harmosini” ze skopje

stowarzyszenie 
Muzeum Małej ojczyzny 

w studziwodach

funduszu aktywizacji 
Twórczości Teatralnej 

Teatru im. stefana 
Jaracza w olsztynie

Ministra Kultury 
i Dziedzictwa 
narodowego 

DofinansoWano 
ze śroDKóW

11-042 Jonkowo, nowe Kawkowo 27
scholaw1@wp.pl • www.wegajty.pl

tel. 89 5129471• 600005253 • 600005251 

prawosławna parafia 
opieki Matki Bożej 

w Bielsku podlaskim   

Burmistrza Miasta 
Bielsk podlaski

Wsparcie finansoWe

arhelan spółka z o.o
Mpec w Bielsku podlaskim

Bar „anna”
pensjonat „cztery pory roku”

Jerzy Monachowicz
ałła sosna-pawluczuk



Ro�man�Me�lo�dos�
(pie�śniarz)�uro�dził�się�ok.�490�r.�w�Eme�sie,�obec�nie�Hims
w�Sy�rii,�zmarł�ok.�555�r.�w�Kon�stan�ty�no�po�lu.�Jesz�cze�przez
Ko�ściół�nie�po�dzie�lo�ny�uzna�ny�zo�stał�za�świę�te�go.�
Ten�wiel�ki�bi�zan�tyj�ski�po�eta�re�li�gij�ny�two�rzył�za�cza�sów

ce�sa�rza�Ju�sty�nia�na�I.�Był�au�to�rem�nie�zli�czo�nych�kon�ta�kio�-
nów�-�li�tur�gicz�nych�hym�nów�po�świę�co�nych�róż�nym�świę�-
tom,�po�sta�ciom�bi�blij�nym�i�wy�da�rze�niom.�
Po�wsta�nie�kon�ta�kio�nu�ma�zwią�zek�z�roz�bu�do�wy�wa�niem

li�tur�gii�w�VI�wie�ku,�gdy�kul�tu�ra�bi�zan�tyj�ska�osią�gnę�ła�okres
wiel�kie�go�roz�kwi�tu.�Wiel�kie�bu�dow�le�sa�kral�ne�jak�Ko�ściół
Mą�dro�ści�Bo�żej�w�Kon�stan�ty�no�po�lu,�mu�sia�ły�mieć�swe�od�-
zwier�cie�dle�nie�we�wspa�nia�ło�ści�li�tur�gii.
Sło�wo�„kon�ta�kion”�ozna�cza�ło�pier�wot�nie�drą�żek,�na

któ�ry�na�wi�nię�ty�był�zwój,�z�któ�rym�śpie�wak�sta�wał�przed
wier�ny�mi,�póź�niej�zwój�pi�sma�z�pie�śnią�re�li�gij�ną,�wresz�cie
sa�mą�pieśń�re�li�gij�ną.
Kon�ta�kion�jest�dra�ma�ty�zo�wa�ną�po�etyc�ką�ho�mi�lią,�pi�sa�-

ną�grec�ką�pro�zą�me�trycz�ną,�śpie�wa�ną�przez�kan�to�rów�i�dwa
chó�ry�an�ty�fo�nal�nie�na�prze�mian.�Li�tur�gicz�nie�zwią�za�ny
był�z�na�bo�żeń�stwem�jutrz�ni,�kie�dy�to�w�wi�gi�lię�świąt�i�uro�-
czy�sto�ści�śpie�wa�ny�był�po�me�lo�re�cy�ta�cji�Ewan�ge�lii.�W�ce�lu
uro�czy�ste�go�za�śpie�wa�nia�kon�ta�kio�nu�kan�to�rzy�wcho�dzi�li
na� wy�so�ką� am�bo�nę,� któ�ra� w� sta�ro�żyt�nych� ba�zy�li�kach
umiesz�czo�na�by�ła�na�głów�nej�osi�świą�ty�ni,�po�środ�ku�na�wy
ko�ścio�ła�pod�cen�tral�ną�ko�pu�łą.�Śpie�wo�wi�so�li�stów�wtó�ro�-
wa�ły�dwa�chó�ry,�roz�miesz�czo�ne�po�dwóch�stro�nach�am�bo�-
ny,�od�stro�ny�pre�zbi�te�rium.
Naj�pierw�śpie�wa�no�stro�fę�-wstęp,�zwa�ną�pro�imo�ion,�w

któ�rej�za�po�wia�da�no�te�mat�ho�mi�lii.�Stro�fę�wpro�wa�dza�ją�cą
koń�czył�krót�ki�re�fren,�po�wta�rza�ny�chó�ral�nie�na�koń�cu�każ�-
dej�re�cy�to�wa�nej�stro�fy.
Kon�ta�kion�mógł�mieć�od�18�do�24�strof�o�sta�łej�struk�tu�-

rze,�bio�rąc�pod�uwa�gę�licz�bę�sy�lab,�miej�sce�ak�cen�tu�w�wer�-
sie,� układ� syn�tak�tycz�ny.� Hi�sto�rycz�nie� rzecz� uj�mu�jąc,
kon�ta�kio�ny�po�wsta�ły�z�łą�cze�nia�nie�rów�no�zgło�sko�wych�tro�-
pa�rio�nów�–�krót�kich�pie�śni�li�tur�gicz�nych�wpla�ta�nych�mię�-
dzy�lek�cje�Ewan�ge�lii.�Stro�fy�kon�ta�kio�nu�na�zy�wa�no�dla�te�go
tro�pa�rio�na�mi�al�bo�czę�ściej�„òikoi”�co�do�słow�nie�zna�czy
dom,�miesz�ka�nie�lub�po�kój�(z�te�go�póź�niej�wło�ska�„stan�-
za”).� Pierw�sza� stro�fa,� al�lo�me�trycz�na,� no�si�ła� na�zwę
„kukúllion”�(czap�ka,�kap�tur).�Ko�lej�ne�na�śla�do�wa�ły�układ
kukúllio�nu.�Każ�dą�stro�fę�koń�czył�re�fren�(efym�nion),�naj�-
czę�ściej�ta�ki�sam�dla�uzy�ska�nia�po�etyc�kiej�jed�no�li�to�ści”.
Po�cząt�ko�we�li�te�ry�strof�two�rzy�ły�akro�stych�–�imię�au�to�ra,

czę�sto�po�prze�dzo�ne�sło�wem�„po�kor�ny”.�Szcze�gól�nie�ulu�bio�ną
stro�fę�kon�ta�kio�nu,�hir�mos,�po�eta�prze�no�sił�ja�ko�pierw�szą�stro�-
fę�do�no�wo�two�rzo�ne�go�kon�ta�kio�nu.�Kon�ta�kia�skom�po�no�wa�ne
na�pod�sta�wie�kil�ku�hir�mo�sów�okre�śla�no�na�zwą�ido�me�la.
Ro�man�odzie�dzi�czył�tę�for�mę�wy�ra�zu�po�etyc�kie�go�po�swo�-

ich�po�przed�ni�kach�z�koń�ca�V�wie�ku.�Kon�ta�kio�ny�mia�ły�cha�rak�-
ter�li�rycz�no�-dra�ma�tycz�ny,�po�sia�da�ły�rów�nież�par�tie�nar�ra�cyj�ne,
po�nie�waż�czę�sto�sta�no�wi�ły�ro�dzaj�ka�te�che�zy.�Me�lo�dos�ozda�biał
je�fi�gu�ra�mi�re�to�rycz�ny�mi:�apo�stro�fa�mi,�py�ta�nia�mi,�ozdob�ni�ka�-
mi�kra�so�mów�czy�mi.�Czę�sto�za�wie�ra�ły�par�tie�dia�lo�go�we,�a�cza�-
sem�ca�łe�by�ły,�peł�nym�dra�ma�tycz�nej�eks�pre�sji,�dia�lo�giem.

Hi�sto�ry�cy�te�atru
czę�sto�wi�dzą�w�kon�ta�kio�nach�po�cząt�ki�chrze�ści�jań�skie�go�pra�-
-dra�ma�tu�mi�ste�ryj�ne�go.�Dla�te�go�ja�ko�Scho�la�Wę�gaj�ty�zde�cy�do�-
wa�li�śmy� się�na�opra�co�wa�nie� i� in�sce�ni�za�cję� jed�ne�go�z�nich.
Wy�bra�li�śmy�kon�ta�kion�prze�zna�czo�ny�na�wi�gi�lię�śro�dy�Wiel�-
kie�go�Ty�go�dnia,�któ�ry�opo�wia�da�o�na�wró�ce�niu�jaw�no�grzesz�-
ni�cy,�za�ku�pie�niu�przez�nią�olej�ku�i�ma�ści�u�sprze�daw�cy�won-
no�ści,�jej�spo�tka�niu�z�Je�zu�sem�w�do�mu�Fa�ry�ze�usza�Szy�mo�na,
na�masz�cze�niu� stóp� Je�zu�sa,� od�par�ciu� za�rzu�tów� fa�ry�ze�usza
przez�Je�zu�sa�i�od�pusz�cze�niu�grze�chów.

Zde�cy�do�wa�li�śmy�się�prze�tłu�ma�czyć�
ten�hymn�na�ję�zyk�pol�ski�
by�przy�bli�żyć�wspa�nia�łość�po�ezji�Ro�ma�na�pol�skim�słu�cha�-
czom�i�wi�dzom.�Za�da�nia�prze�kła�du�pod�jął�się�mu�zyk,�ję�zy�ko�-
znaw�ca�i�tłu�macz,�czło�nek�ze�spo�łu�Scho�li�Wę�gaj�ty�– Ma�ciej
Ka�ziń�ski�z�Pro�szo�wej.

ory�gi�nal�na�mu�zy�ka�kon�ta�kio�nów
nie�prze�trwa�ła�do�na�szych�cza�sów.�
Wia�do�mo,� że� me�lo�dię� kla�sy�fi�ko�wa�ło� się� zgod�nie z� to�nem
(echos),�któ�rych�w�bi�zan�tyj�skim�sys�te�mie�mo�dal�nym�by�ło
osiem.�By�ła�ona�al�bo�two�rzo�na�spe�cjal�nie�dla�da�ne�go�utwo�ru
i�wte�dy�na�zy�wa�no�ją�„idio�me�lon”�al�bo�po�eta�wy�ko�rzy�sty�wał
mu�zy�kę� ist�nie�ją�cej� ho�mi�lii,� po�da�jąc� jej� na�zwę.�Wia�do�mo,�
że�okre�śle�nie�me�lo�dos�ozna�cza�ło�au�to�ra�za�rów�no�słów�i�mu�zy�-
ki.�Po�zwa�la�ło�to�na�stwo�rze�nie�dzie�ła�kom�plet�ne�go�–�z�au�tor�-
ską� mu�zy�ka,� któ�ra� we�dług� nie�go� naj�le�piej� od�po�wia�da�ła
tek�sto�wi.�Pierw�sze�no�ta�cje�mu�zycz�ne�bi�zan�tyj�skie�po�ja�wia�ją�się
do�pie�ro�w�X.�wie�ku.�Za�cho�wa�ły�się�jed�nak�w�póź�niej�szych�źró�-
dłach�wska�za�nia,�co�do�daw�nej�prak�ty�ki�śpie�wu�kon�ta�kio�nów.
Mar�cin� Abij�ski� -�mu�zy�ko�log,� śpie�wak,� ab�sol�went� grec�kich
szkół�teo�lo�gicz�nych�i�mu�zycz�nych,�zna�ny�z�au�tor�stwa�grec�ko�-

-bi�zan�tyj�skiej�mu�zy�ki�do�pol�skie�go�„Aka�ty�stu�do�Prze�naj�-
święt�szej�Bo�ga�ro�dzi�cy”�pió�ra�ks.�Jó�ze�fa�Ma�ja,�pod�jął�się
trud�ne�go�za�da�nia�skom�po�no�wa�nia�no�wej�bi�zan�tyj�skiej
mu�zy�ki�do�te�go�za�po�mnia�ne�go,�sta�ro�żyt�ne�go�tek�stu.

Pre�mie�rę�kon�cer�to�wej�wer�sji�
tej�dra�ma�ty�za�cji�za�pla�no�wa-
li�śmy�w�ra�mach�Sympozjonu�
„Prolog�–�Cresta�2016”�
–� czte�ro�-dnio�we�go� spo�tka�nia,� wo�kół� świę�ta� Ro�ma�na�
Me�lo�do�sa�i�Opie�ki�Prze�naj�święt�szej�Bo�ga�ro�dzi�cy,�dnia�
14�paź�dzier�ni�ka,�po�prze�dzo�ne�go�warsz�ta�ta�mi�iko�no�pi�sa�-
nia�i�śpie�wu�li�tur�gicz�ne�go.�Sym�po�zjon�or�ga�ni�zo�wa�ny�jest
w�Biel�sku�Pod�la�skim,�w�re�gio�nie�Pod�la�sia�–�po�gra�ni�cza,
ogni�sku�ją�ce�go�ca�łe�do�świad�cze�nie�wie�lo�kul�tu�ro�wo�ści�Pol�-
ski�we�współ�pra�cy�z�lo�kal�ny�mi�part�ne�ra�mi�pro�jek�tu,�ze
Sto�wa�rzy�sze�niem�„Mu�zeum�Ma�łej�Oj�czy�zny�Stu�dzi�wo�-
dy”�i�z�Pa�ra�fią�„Opie�ki�Bo�ga�ro�dzi�cy”.
Kon�ta�kion�„O�na�wró�co�nej”�bę�dzie�wy�ko�na�ny�przez�śpie�-
wa�ków�– ak�to�rów�Scho�li�Wę�gaj�ty�we�współ�pra�cy�z�lo�kal�-
ny�mi� kan�to�ra�mi� z� Pod�la�sia,� z� Chó�rem� im.� Bog�da�na
Oni�si�mo�wi�cza�i�bi�zan�tyj�ski�mi�śpie�wa�ka�mi�Chó�ru�„im.
Moy�se�ja�Pe�tro�vi�cha”�z�Ser�bii�i�Chó�ru�„Har�mo�si�ni�z�Ma�-
ce�do�nii.

Wy�ko�naW�Cy:
Mar�cin�Abij�ski,�Mar�cin�Bor�nus�-Szczy�ciń�ski,�
Adam�Cu�dak,�Ma�ciej�Gó�ra,�Ma�ciej�Ka�ziń�ski,�
Mar�cin�Ma�łysz,�Jo�hann�Wol�fgang�Ni�klaus,�
Ser�hii�Pe�try�chen�ko,�Ro�bert�Po�żar�ski,�Fry�de�ryk�Woj�da,
Sve�tla�na�But�skaya,�Mo�ni�ka�Pa�śnik�-Pe�try�czen�ko,�
Do�ro�te�usz�Fio�nik,�Mak�sim�Fio�nik,�Krzysz�tof�Stad�nic�ki,
To�masz�Su�li�ma,�An�na�Fio�nik,�Ni�ka�Jur�czuk,�
Ire�na�Ko�ro�waj,�Agniesz�ka�Kra�jew�ska�-We�rec�ka,�
Jo�an�na�Pie�tru�czuk,�Zo�ran�Bul�ju�gic,�Alek�san�dar�Kar�lic,
Ni�ko�la�Le�kic,�Vla�di�mir�Ni�ko�lic,�Ni�ko�la�Po�pmi�haj�lov,�
Ni�ko�la�Se�ner,�Di�mi�tri�Kum�ba�ro�ski

Prze�kład:�Ma�ciej�Ka�ziń�ski

Mu�zy�ka�i�kie�row�nic�two�mu�zycz�ne:�Mar�cin�Abij�ski

Kie�row�nic�two�Ar�ty�stycz�ne:�Jo�hann�Wol�fgang�Ni�klaus


